
NR. 455. ROK XIX. l wów, niedziela (28 września) 11 października 19i4. WYDANIEPORANNE.
Ceny P renu m erat/

We Lwowie: rocznie 3 0  K., pćf- 
: rocznie 15 K* kirai^aiiile 7 .5 0  K._ 
niesięeinie 2 .5 0  IL, za codzienne 

, dwukiotne odnoszonie do donra 
! dopłaca si« miesięcznie 6 0  halerzy. 
Z przesyi Ką pocztową: miesh? 
cznie 3  K ? 5  haU, kwartalnie 10 K. 
pól. ocznie 2 0  fC, t ocznie 4 0  K. 
Za granicy: wyoyJla pod opaską 
kwartalnie 2 0  K, rocznie 8 0  K.

; Zmianę adrett pocztowego 5 0  
Ceajr oddzltinych numerów: 
Wyd. poranne 6  J. t  prze-10 h. 
Wyu. popomo. m tu *ytk« 10 h.

S ł o w o  P o l s k i e

wychodź1 dwa razy dziennie

C eny  o g ło szeń . J
O głoszenia za 1 wiersz druhnem;) 
pismem lub jego miejsce 2 0  liaHt 
w numerze sobotnim 3 0  halerz;.. 
N adesłane za wiersz drobnem pis- j 
mem lub jego miejsce 8 0  lia.!.»i; i 
V iiumerze niedzielnym | K 2 0  Ii.'' 
Nekrologia za wiersz petit, 6 0  h. ;* 
Zaw iadom ienia o ślubacli, za-i'j 
reczynaclt i t. p. po 1 K 6 0  bal.' j 
za wiersz, najmniej 4  K 5 0  hal. 
broD ne ogłoszenia za wyraz  ̂
8  hal. najmniej 8 0  hal. Za wiersz > 
5 0  it. najmniej 5 wierszy (K. 2.50). } 
Atos nedskejt, A4n.liilstr.6jl 1 Dnami1:) 
Lwów, ul. Zim orowieza 11-1? 
Rjjwplsfiw sadsstanycii nic zwraca si? i '
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Nakładem Spółki W ydawniczej SŁOWA POLSKIEGO. R ed a k to r  n a cze ln y : Z Y G M U N T  W ASILEW SKI.;

C ó ii,i n n m e rii 3  kop . = O hal.
z  p rz e sy łk ą  p o c z to w ą  3 kop. =  10 hal.

Postawa Turcji. — Oblężenie Antwerpji. 
W ieści wojenne sc wszystkich krańców, 

Sprawa polska a Niemcy i Rosja.
Wieści z Austrii,

D EZER TER ZY  A U ST R Y JA C C Y  w  RUMUN.JI.

W: ciągu o s ta tn ic h 'd w ó c h  tygodni do Run.unji 
n ieu ,‘clkieini g rupam i p r z y b y w a ją  d e z e r te rz y  a u s t ry -  
iaccy  narodow ości rumuńskiej.  P u .  (21/9) 4 p aź d z ie r ­
nika p rzeszed ł  g ran icę  oddział, z łożony  z 50 żołnie­
r z y  i oficerów, pochodzących  z Siedm iogrodu. D e­
z e r te rz y  ska rży l i  się n a  złe obchodzenie  się z nimi 
w ładz  W ojskow ych i w sk a z y w a l i  n a  d e z o rg a n b a c ję  
armji w ęgierskiej .

ZJa ZD CESARZY.
Dzienniki rosy jsk ie  podają, że w ed łu g  w iad o m o ­

ści o frzy rnąpych  w Petrogradzię, w kró tce  ma n as tą -  
-Pic spo tkanie  ce sa rz a  W ilhe lm a z ce sa rzem  F ra n c isz ­
kiem Józefem. („Od. N ow .“).

AUSTRjM A BIJŁGARJA.
A m basado r  an s try jack i  w  Soiji, Adam kr. T a r ­

g o w sk i ,  pow rócił  z W iedn ia  do B u łgar i i  i z a ra z  odby ł 
jkonferencię z  p ren ije rem  RadosławóW em  o ak tua lnych  
zagadnieniach po litycznych .

Wojna
sntbsho-GsaruogorekiHiusłryiacka.

*ou Sarajew em .
W iadom ości „B irż Wied. ‘ o zdobyciu  S a ra je w a  

się nie po tw ie rdza ją .  W nos ić  tak  m ożna  z d epeszy  
„Kij. M.‘* z Niszu, k tó ra  tw ierdz i ,  iż se rb sk i  sz tab  ge­
nera lny  pos tanow ił  unikać w alk ,  poc iąga jących  za  
subą  liczne s tra ty  w  luaz iach  i d la tego  r o z k a z a ł  w o j­
skom, s to jącym  około S a ia je w a ,  a b y  nic p rz e k ra c z a ­
my rejonu s trza łów  fortyfikacji aus try jack ich .

Nad Dunajem.
Dii. (-W9) 6 paźdz ie rn ika  ba te r je  se rb sk ie  botn- 

)^ard o w a ły  O rszow ę.  A u s try ja c y  odpow iadali  ener- 
:sicznie.

Narady sprzym ierzeńców .
Z Cctynji p rz y b y ł  do Niszu w  odw iedziny  do ra-  

L'neko w  B elg radz ie  k ró lew icza  J e rz e g o  —  króle- 
* lCi! ^ za tuugórsk i  P io tr .  W edle  jego relacji w niedłii- 
fcllJ1 czasie m a tam  p rz y b y ć  król Nikita. W ó w c z a s

być  o m a w ian e  w ażne  zagadnien ia  polityczne,
&0tiCi:'4ce obu p ańs tw .

A ustr ia  proponuje pokój?
r  W iednia donoszą  do „R ieczy“ , że Austrja

K '^ Ż y ł a  Scrbji i C z a rn o g ó rze  w arunk i pokotu, d la
u Pańslw  nader  dogodne. Zosta ły  one jednak  p rzez  

Vtl'ierżeńców  odrzucone.

Stanowisko Turcji.
P rzeciw  wojnie z  Rosją. 

po YYr.“ donosi, że w edle petrogradzkićh
'°sek, v j  tvch dniach na d w orze w  K onstantynopo­

lu odbyło się zebranie, na którent 44 głosam i przeciw  
36 opow iedziano się przeciw  w ojnie z Rosją.

Przygotow an ia  nieustanne.
7 'u rcy  tnimo w sz y s tk o  czynią n ieustanne p r z y ­

g o to w a n ia  w  Pales tyn ie ,  Syrji  i P ó łnoc"  ' Arahji, —  
gdzie koncen tru ją  w ojska ,  fc i ty f .ku ją  p u n k ty  nad ­
b rzeżne  i syp ią  szańce  na  drogach  w  g łąb  Syrji  i P a -  
le s t j  ny.

Daruaneie.
W edle  doniosilń  p r a s y  w łoskie j,  o tw arc ie  D ar-  

dane łów  m a nas tąp ić  w  dniach najbliższych.

Ultimatum niem ieckie?
Z  K onstan tynopo la  d / ienn ik  „U tro  Rossji“ o trzy  

m a ł  w iadom ość ,  jakoby  pose ł niemiecki W angen -  
heim  miał w ręczyć"  W y so k ie j  P o rc i t  nok, z  uh im a- 
tum  z żądąu iem  czynnego  w ys tąp ien ia  n a ty ch m ias to ­
w e g o  p rze c iw k o  tró jporozum ieniu  —  w  p rze c iw n y m  
bow iem  raz ie  „G ocben“ i . .Breslau" m iałyby zacząć  
b o m b a rd o w a ć  K onstantynopol.

P o tw ie rd ze n ia  tej w iadom ości b r ' 1;.

W  A lb a n ii.
Z Aten donoszą, że MalisOrzy, n iezadowoleni z. 

uchw a l  senatu  w Durazzo, zbun tow a li .s ię  i zajęli m ia­
s teczko  Kroję, k tó rą  obw ołali  s tolicą Ałbanji.

E ssad -pasza  p rz y b y ł  6 Dni do D urazzo  r,a ozele 
oddziału, liczącego 10.000 ludzi. W e d le  doniesień w ło ­
skich, E ssa d  pasza  p o s ta w ił  rzą d o w i a lbańskiem u 
ultimatum, ab y  go w y b ra n o  p rez y d en te m .  P ojaw ien ie  
się E ssada-paszy  w  D u ra zz o  \vs w o la ło  radość  w w ło­
skich ko łach  dyplom atycziiycli

Z KRONIKI WOJENNEJ.
ZEPPELIN NAD BF.LG.IĄ.

Zeppelin rzuca ł  b o m b y  na pociąg  belgijski, idący  
Z O s te n d y  do Folkstun.

NOW A BRON.
W iedeńska  „Zeit"  —  jak donosi „N owoje W r e -  

m ia“ —  zapew nia ,  że  dr. Yolkman n iedaw no  w  Tow . 
iekarskieni w S tu t tg a rd z ie  niiał o d c z y t  o n o w y m  r o ­
dzaju broni, u ż y w a n y m  jakoby pęzez lo tn ików f aiicu- 
sl .eh. W iad o m o ść  brzm i dość fan tas tyczn ie .

J e d en  z ran n y c h  opow iada ł  ja k o b y  dr. Volkma 
nowi. żę pułk uiemiccki, w  k tó ry m  służył,  s ta n a ł  pod 
L. dla odpoczynku . Żołnierze Siedzieli lub leżeli na  
ziemi dość  gęs to ,  bo  by ło  m ało  miejsca. Ocle rłość 
p o m ię d zy  kom paniam i w ydusiła  nic więcej, niż 8 k ro ­
ków.

Na^le u k az a ły  się d w a  sam olo ty  francuskie, 
mniej w ięcej n a  w y so k o śc i  1.500 m etrów , i k iedy  p rz e ­
la ty w a ły  nad b iw akującciu  wojskiem nicmieckietn 
wielu żo łn ierzy  zaczęło  jęczeć. O prócz  tego gdzie­
niegdzie konie za cz ę ły  się rzucać.'

O kazało  sic, że lolnicy i ra i tcuscy  rzucili m n ó ­
s tw o  „s trza ł" .  K ażda  z nich. to  k a w a łe k  p rasow ane j  
stali, m ającej mniej w ięcej 10 c e n ty m e tró w  długości 
i około 8 m ilimetrów grubości.  N iższa  (jedna trzecia) 
część  tej s t r z a ły  jest g rubsza ,  a w y ż s z e  dw ie  trzecie  
rozszczep ia ją  się na  c z te ry  cienkie s ta lo w e  p ła szc zy z ­
ny w  ksz ta łc ie  gw iaz d y .  K ażda s t r z a ła  w a ż y  16 g r a ­
m ów .

R any ,  za d aw a n e  temi strzałam i, nie są  bardzo: 
n iebezpieczne, ale w o b ec  sw ej n iezw ykłośc i w y w o łu ­
ją popłoch. Jeżeli taka  s trza ła  trafi w  g łow ę, to zabij," 
odrazu . S trz a ły  z ran iły  w ielu ludzi i k ilka kom.

KTO SIE P R Z Y G U lO W Y W A L  DO W OJN Y?
Perfidja NiemcóM.

Dd „T im es"  telegrafują z K apsztadu, iż k r ą io w - -  
niki niemieckie W Afrvcc Po łudn iow ej b y ły  poinfor­
m o w a n e  o tcm. iż w ojna  jest nieunikniona, jeszcze- 
p rze d  rozpoczęc iem  akcji wojennej.  P rz e ję ty  list z d 
13 czerw ca, a d re s o w a n y  do k .m om erki niemieckiej; 
„E be r" .  popraw ianej  w  Kapsztadzie , zaw ierał instruk 
cje, d otyczące ładow ania v$ęgla na morzu otw arłem . 
Za pośredn ic tw em  ta jnych  agen tów , kapitan  . .Ebcra", 
by ł  po in fo rm ow any  o imionach właścicieli s ta tk ó w  ii 
bankierów-, m ających  stosunki z  r ząd em  niemieckim ' 
a  ta k że  o tern, iż s ta tek  w ę g lo w y ,  p rze zn ac zo n y  jako - '  
b y  dla Anglji, spo tka  się z „Eberc rn"  w  um ów ionem , 
miejscu.

O prócz  tego  s tw ie rdzono ,  iż na 6 tygodni przed; 
w ypow iedzen iem  w ojny, istniała komunikacja z polu- 
dniowo-zactiodnią niem iecka Afryką za  pom ocą pocz-i 
t y  gołębiej, zo rgan izow ane j w Kapsztadzie .

ZATONIĘCIE S T a  fKU HANDLOWEGO.
Z L ondynu  donoszą,  że s ta tek  angielski, idący  

z  D o v e r  do  S ceb ru g g e  z ładunkiem  zboża, w pad ł na  
minę i zatonął.  Załogę u ra tow ano .

W  EGIPCIE.
Położenie  gospoda rcze  w  Egipcie, tw ie rd z a  re ­

lacje z K onstan tynopola ,  ma b y ć  pow ażne .  Banki zo­
s ta ły  zam knię te .  C e n y  żyw nośc i  podniosły się zna- ' 
cznie.

Klub egipski w  ( j ty e w ie  w y s tą p i!  z p rok lam acją  
do  ludów  Wschodnich, w  k tó re j  p ro tes tu je  p rzec iw  te ­
ntu, a b y  „Anglicy i F rancuz i  posługiwali sic na  w oj­
nie w ojskam i muzułinauskicm i. jak arm atn icm  m ię­
sem, w  celu ochronienia  swoich  w oisk  europejskich '. 
(„Kij. M.“ ). * , ___________________

Uloina
franeiiSko-angiBlsho-niomlsEka.

Kolejny iw m unikat francuskiego s / l a b u  przynosi ,  
s z e re g  informacji, świadczących., iz o sk rzyd lan ie  p ra  
w eg o  sk rzy d ła  N iem ców  (armji g e n e n d a  Klucka) n a ­
potka ło  ko n trak c je  N iem ców  od s t ro n y  Belgii. W y k r y ­
to m ianowicie  znaczne  zastę.py k aw a ler j i  niemieckiej 
w  okolicy Lille. K aw aler ia  ta, jak się  okazało ,  by ła  
a w a n g a r d ą  now ej arm ji  niemieckiej zdąża jącej od pół­
nocy  od s tro n y  A rm an tie rcs  i T ou rco ing  ku Arras  
w  celu f lankow ego  z a a ta k o w a n ia  o sk iz y d la jąc c j  g re s  
sil n iemieckich armji angiclsko-fraucuskiej.  B e zp o ś re ­
dnim w ynik iem  ukazania  się n o w e g o  czynniku s t r a t e ­
gicznego  na północno-w schodnim  froncie zachodniegOj 
te a tru  w o jn y  by io  jeszcze  większe wwdlużenic bo ­
jow ej linii sp rzy m ie rze ń có w ,  k tó rzy  w  celu odparc ia  
dyw ers j i  niemieckiej od s t ro n y  Lille na  A rra s  dalej 
na  północ w  Śtrtjńę Lcns cześć  sw y ch  sił przerzucili. '  
K tóra m ianow icie  a n u ja  niemiecka ro zpoczę ta  od 
pó łnocy  d y w e rs ję  p rzec iv  w ojskom  sp rzy m ierzo ­
nym  —  od g ad n ą ć  trudno. Nie iest to  p raw dopodobn ie  
żadna  z tych ,  k tó re  na linji frontu  walki gencraitiej 
p o m iędzy  ś o m m c 'ą  a  O ise’ą w a lc z y ły ,  in tensyw ność  
akcji w  tej części te a t ru  w ojny , a  ta k że  poprzednie 
osłabienie g łów nej linji p rzez  p rze rzucen ie  szeregu
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korpusów  na g ran icę  ro sy jską ,  dalsze  zmniejszę., le 
g łębokości fron tu  czyniły  aż  nad to  m ebezpiecznem . 

• N ajp raw dopodobn ie jszą  b y ła b y  h ypo teza ,  iż na  fran- 
' cuski te a t r  w o jn y  w y r u s z y ła  w  celu ra to w a n ia  m ocno 
Izagrożonych  w o jsk  g e n t i a ł a  Klucka r e z e r w o w a  ar-  
mja, która, s to jąc  w  Belgji, jednocześn ie  pełn iła  d w a  
z a d an ia :  o b s e rw o w a ła  w y b rz e ż a  m o rza  P ó łnocnego  

[i s łu ż y ła  z a  r e z e r w ę  dla operu jących  p rz e c iw  A u tw cr-  
:pji wojsK niemieckich, A rm ja  ta  nie m c ż e  b y ć  b a rdzo  
1 silna, sz tu k a  b o w iem  w ojenna  nakazu je  do d y w ers j i  
!u ży w ać  m ożliw ie  s ła b y ch  sił, a b y  w  ten  sposób nie 
^zmniejszyć zoytn io  impetu, sk ie ro w a n eg o  ku  ce low i 
g łów nem u, do osiągnięcia k tó re g o  p rze d s ięw z ię ta  dy- 

‘w e is ja  m a  aopon .ódz .  Z w a ż y w s z y  w ięc ,  iz ruch  d y ­
w ersy jne j  k o lum ny  niemieckiej w  rejonie Lille zos ta ł  
p rzez  w y w ia d o w c z e  oddzia ły  sp rz y m ie rz e ń c ó w  w  po ­
rę d o s t rze żo n y  i że  w  obecnych  w aru n k ac h ,  g d y  pro- 

'mień dzia łan ia  ar ty ler i i  ogarn ia  dys lokac ję  całej n ie­
mal dywizji,  d y w e rs je  znacznie  s t rac i ły  na sw em  
znaczeniu  s tra teg iczncm , o ile ro zp o c zy n an e  są  w  bez- 
pośredniem  sąs iedz tw ie  z hnją g łów ną — m o ż n a  się 

'spodziew ać , że sp rzym ierzeńcom  u d a  się pom yślnie  
nadciągające  od pó łnocy  oddzia ły  niemieckie ode­
przeć  bez zm niejszenia odporności bojowej g łów nej 

■ilnji sw eg o  sk rz y d ła  lew ego  pom iędzy  R ibecourt  a  
cArras. _ _ _ _ _ _

Na razie —  i jes t  to  dość s y m p to m a ty c z n e  — 
.w okolicach A rra s  i na  p r a w y m  b rze g u  S o m m c ’y  ża- 
,dnc, jak  donosi kom unikat,  zm iany  nic zasz ły .  O s ła ­
bienie do  minimum k o n tro fe n sy w y  niemieckiej w  tej 
części frontu  d a  się w y t łu m a c z y ć  og rom nem  w y ­
czerpaniem  Niem ców. Jes t  ono jednak  jednocześn ie  
fata lną s t r a t ą  n iewielu szans, jakie g en e ra ło w i  Klu­

s k o w i  pozos ta ją :  chw ila  dla energ icznej kon tro ienzy -  
w y  bezpośredn io  po rozpoczęc iu  d y w ers j i ,  z  n a tu ry  
rze czy  bardz ie j do dem onstrac ji ,  niż do  istotne! ak ­
cji s tra teg iczne j  zbliżonej — jest najodpow iednie j­
szą.

R ozstrzygn ięc ia  losów b i tw y  na lew em  sk rzy -  
dle angielsko-francuskiem  spo d z iew a ć  sie m ożna  la- 
|da dzień. W  najlepszym  dla sprzym ierzeńców  razie 
armja generała Klueka zostan ie zgnieciona, w  najgor­
szym  —  N iem cy zdołają się  w zględn ie pom yślnie  
cofnąć. Zupełne zw y c ięs tw o  N iem ców , a co za tein  
idzie i pow tórny pochód na P aryż, jeżeli n a w e t  jest 
m oż liw y  —  (na w ojnie w sz y s tk o  jesf m ożliw e) —  to 
w  k a ż d y m b ą d ź  raz ie  -  zupełnie n iepraw dopodo­
bny.

W  cen trum  dyslokacji  w ojsk  sp rzy m ie rzo n y c h ,  
a w ięc  na p r a w y m  b rzegu  Aisne, posunęli się F ra n ­
cuzi i Anglicy w  rejonie S oissons i B c r r y  au B ac 
nieco ku północy. Na p ra w e m  ich sk rzy d le  —  w  Ar- 
gonnach i W o c v re  —  sy tu a c ja  pozosta je  b ez  zmian.

Nie pos iadam y  no w y ch  im orm acji o operac jach  
wojsk g en e ra ła  B ue low a, w sp ie ra jących  za g ro żo n ą  
.armję Klucka. W ojska  te p rze z  p a rę  dni osta ti  ich 
p ro w a d z i ły  energ iczną ko n tr -o fe n zy w ę  w  rejonie 
Roye, usiłując w  tern miejscu pi z e r w a ć  liuję lew ego  
sk rzyd ła  sp rzy m ie rze ń có w .  W  osta tn ich  kom unika­
tach w iadom ości o no w y ch  ruchach  N iem ców  w  tern 
miejscu nie zna jdu jem y. P rz y p u s z c z a ć  m ożna, iż g e ­
nera ł  Bue low  zaniechał dalszego  a tak u  n a  linję f ran ­
cusko-angielską m iędzy  L ass igny  a R oye ,  choc iażby  
•ze w zg lędu  na to, iż p rz e rw a n ie  sz e re g ó w  sp rzy m ie ­
rzonych  i dos tan ie  się co  C lerm ont i B eauva is ,  w y ­
dłuży łoby  ty lko ką t  za łam an ia  fron tu  niemieckiego 
na p r a w y m  brzegu  O ise’y, o d w ro tu  jednak  w  niczem 
u ła tw ićby  nie zdołało. Zdaje się, że  a tak i  poprzedn ie  
g en e ra ła  B ue low a, jak i obecnie ro zp o c zę ta  d y w e r ­
s j a  od s trony  Lill, m ia ły  jedynie  za  zadan ie  u ła tw ić  
•generałowi Kluckowi do niemożliwości u trudnione 
cofnięcie się z linji S ain t Q uentin  -r- Noyon.

Ataftf metniechie na Antwerpię.
Od kilku dni p rz y c h o d z ą  w iadom ości o w a lkach  

nietniccko-belgijskich kolo Antwerpii  i w  obręb ie  sa- 
,mej rortecy.  A u tw erp ja  jest n iesłychanie  w a ż n y m  
punktem , i o zdobyc ie  tej tw ie rd z y  N iem cy m uszą  się 
:s tarać z wielu pow odów .

P rz e d e w s z y s tk ie m  A n tw erp ja  jest obecnie po 
zajęciu Brukse li  cen trum  p a ń s tw o w y m  Belgji; tam  
'przewieziono w szy s tk ie  z a rz ą d y  i Belgja po zdobyciu  
Antw erp ji  p rze s ta ła  by  is tn ieć  jako organ izm  p ań ­
s tw o w y ,  pozos ta łoby  jedynie sp o łe cz eń s tw o  bez cen­
tra lnego  k ie ro w n ic tw a  i za rząd u  jego środkam i.

P o  drugie  pod osłoną fo rtow  A ntw erp ji  działa  
arm ia  belgijska z jej nacze lnym  dow ó d cą  kró lem  Al­
ber tem . A rm ia ta  jest jak na dzisiejsze s tosunki n ie­
zb y t  liczna, jednakże  istnienie jej na ty łach  Nu m ców  
musi ich d e n e rw o w a ć  i k ręp o w ać ,  a w  d an y m  razie  
,może się s tać  d la nich w p ro s t  fatalne. Je s t  to bow iem  
uniecz Dam oklesa ,  s ta le  w isz ąc y  nad bezp ieczeń­
s tw e m  ty lnych  po łączeń  armji niemieckich i w  razie 
n iepom yślnego w yniku  kainpanji w e  Francji ,  może 
p rzy p raw ić  tę  a rm ję  o ka tas tro fę .  P o  trzecie  A n tw er ­
pja jest piei w szo rzędnyn t  por tem , po łożonym  bardzo  
'dogodnie, o ile m a  się na celu za g raża n ie  Anglji i jej 
morsk im  połączeniom  i operacjum . P o  zdobyc iu  takiej 
p o d s ta w y  działania, Niemcy m o g ły b y  się pokusie  o 
'p rzep row adzen ie  części sw ej f loty do Antw erp ji,  a 
chociażby  ty lko  sw y c h  lodzi p odw odnych ,  co nie by-
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łoby z b y t  n a w e t  t rudne  i m ogliby  b a rd z o  pow ażn ie  
szkodzić, a  p r z y  sp rzy ja ją cy c h  okolicznościach uda­
remnić, lub o wielk ie  s t r a t y  p rz y p ra w ić  angielskie, 
t r a n s p o r ty  n a  kon ty n en t  T e  w szy s tk ie  w z g lę d y  
p rze m aw ia ją  za tern, iż N iem cy b ęd ą  z d o b y w a ć  Ant­
w erp ię  z ca łą  siłą n a  jaką  je s tać  i mc poskąp ią  ofiar 
w  ludziach, b y le b y  tak  w aż n y  punkt zd o b y ć  i t rw a le  
się w  nini usadow ić .  K w estja  jest tedy ,  cz y  zdobyc ie  
Antw erp ji  je s t  m ożliw e w  sz y b sz y m  czas ie  niż na  to  
pozw olą  w o jska  francusko-angielskie, n ap ie ra jące  co­
ra z  n a ta rcz y w ie j  na N iem ców  w e  Francji . Nie ulega 
w ątp l iw ości ,  ze a rm je  francusko-angielsk ie  b ę d ą  się 
o ile m ożności s ta ra ły  p rzy jść  A ntw erp ji  w  pomoc, 
tak jak flota angielska, k tó ra  u s ta w iła  w  porcie  kilka 
pancern ików , m o g ących  s w ą  c iężką a r ty le r ją  pod­
t r z y m a ć  sKutecznie ogień fo rteczny .

T w ie rd z e  belgijskie Leodjnm i N am ur.  pomim o 
bohatersk ie j  ob rony ,  pad ły  s to su n k o w o  w  b a rdzo  
krótkim  czasie. A n tw erp ja  jest od nich znacznie  po­
tężnie jszą, i op rócz  tego  m ia ła  dos ta teczn ie  dużo  cza­
su do na leży tego  p rz y g o to w a n ia  się do obrony ,  g d y  
ta m te  zo s ta ły  z a a U k o w a n c  nagle  i nie by ły  p rz y g o ­
tow ane .

F o rty f ikac je  an tw e rp sk ie  sięgają dość  za m ie rz ­
ch łych  czasów , już bow iem  w 16-stym w ieku m iasto  
to by ło  tw ie rdzą  p ie rw szo rzędną .  Dzisiejsze fortyfi­
kacje, budow ane w ed ług  p lanów  Brinlm onta, k o rz y ­
stają ze w szy s tk ich  w łaśc iw ośc i te renu  i wod, o ta cz a ­
jących  m iasto  i opasu ją  m iasto  roz leg łym  podw ójnym  
pierścieniem, p rzez  k tó ry  nie m ożna  się p rz e rw a ć ,  tak 
jak by ło  w  Leodjum , nic z d o b y w s z y  ogn iw -to rtów . 
Z e w n ę trz n y  pierścień fortów , sk ła d a jacy  się  z 18 je­
dnostek , za łozono  w  15-kilometrowej odległości od 
miasta , w e w n ę t rz n y  w  7 — 8-k ilom etrow ej; obw ód  ze­
w n ę trz n eg o  pierścienia w y n o s i  88 k ilom etrów . W ogóle  
A n tw erp ja  ro z p o rz ą d z a  z g ó rą  3000 dział fo r tecznych ,  
a siła odporna  jej fo rtów  może b y ć  w zm ocn iona  w. 
raz ie  p o trz e b y  p rz e z  za tap ian ie  okolicznych o bsza­
rów  w ouam i S k a la y  i kana łów .

Na te m a t p o k o ju .
Opinje niem ieckie.

Z W a sz y n g to n u  donoszą,  że  Niemcy dop u sz cz a ­
ją  m ożliw ość nieoficjalnych ro k o w a ń  o pokój. Je d n ak ­
że s tanow isko  Anglji, dążącej do zn iszczenia Niemiec, 
jest  p rze szk o d ą  n ie  do  przebycia .

S tan o w isk o  W ilhe lm a s t r e s z c z a  się w  tern, iż, 
jeżeli sp rz y m ie rz e ń c y  postanow ili  z b u rz y ć  i podzie­
lić N iem cy  —  to on się  będzie  bił do osta tn iego  
tchnienia. Rozbite  N iem cy p o w tó rz ą  erę, k tó ra  n a s tą ­
piła po w o jnach  napoleońskich, uzb ro ją  do ros łych  i 
dz.ieci. N iem cy zga d za ją  się co do uznan ia  w o jn y  za  
m e rozeg raną .  T ak ie  pos tanow ien ie  będzie najdom yśl­
niejsze dla p rzy sz łeg o  pokoju i rozbrojenia E u ropy .  
Natom ias t  ca łkow ite  z w y c ię s tw o  jednej ze  s t ro n  nie 
w y tw o rz y  t rw a łe g o  położenia, Konieczne jes t  rów n ież  
coś bardz ie j  rea lnego  niż p ro p o zy c ja  d o b ry ch  usług 
ze s t ro n y  S ta n ó w  Z jednoczonych. U zna jąc  d o b re  ch ę ­
ci W ilsona,  N iem cy nie m ogą  aos trz ed z ,  ż e b y  sp rz y ­
m ie rzeńcy  szli mu n a  rękę .  Anglja m usi się w y rz e c  
zam ia ru  p ro w a d ze n ia  w o jny  do końca  i rozg rom ien ia  
Niemiec. P ok i  Anglja nędzie sie  upierać,  N iem cy bę­
dą  g łuche na  p ropozyc je  pokojow e. N iem cy nic m ogą 
b y ć  podzielone, lecz o kolonjach m ożna  d y sk u to w a ć .  
( , X  Ni.").

U końca wojny 
japiiftskn - niemieckie).

C hw ila  upadku  p lacówki niemieckiej nad  b r z e g a ­
mi Żółtego m orza ,  zbliża się w  co ra z  sz y b sze m  te m ­
pie. J a p o ń c z y c y  zdobyli d ru g ą  linję pozycji Kiao- 
Czao, w  tej liczbie u fortyfikow ane w zg ó rza  fe ld m ar­
sza łka  W a ld c rse e ,  o toczyli  śc is łym  pierścieniem  o- 
b lężtiiczym w e w n ę t rz n e  fortyfikacje K iao-C zao  i lada 
dzień g en e ra ln y m  sz tu rm cm  m ias to  zdobędą .  J a k  do ­
noszą depesze,  g u b e rn a to r  K iao-C zao  kapitan  M e y e r -  
W a ld e ck  za łoży ł w  m ieście m iny  i zapow iedzia ł,  iż 
się J a p o ń cz y k o m  nie podda.  C z y  k o m e n d an t  niem iec­
ki,  w y k o n a  sw e  postanow ien ie  —  najb liższa  p rzy sz ło ść  
pokaże.

Z pom iędzy  p ro w a d zo n y c h  p rze z  J a p o ń c z y k ó w  
operacji w o jennych  na O ceanie  S pokojnym , zasługuje 
na  zano tow an ie  ooanow anie  p rze z  flotę japońską  g łó­
wnej w y sp y  arch pelagu M arsha lsk iego  —  Dżaluit lub 
Ja lu it  w r a z  z m iastem  tej sam ej n a z w y .  Załoga nie­
m iecka  z kom isarzem  niemieckim n a  czele poddała  
się J a p o ń cz y k o m  bez oporu.

Archipelag  M arshalla ,  sk ła d a jący  sie z 2 g rup  
w y s p :  13 w y sp  R a ta ck  i 11 w y sp  Ralick, zna jdow ał  
się w  posiadaniu N iem ców  od r. 1885. P o c z ą tk o w o  
z a rz ą d z a ła  nim specjalnie u tw o rz o n a  Ja lu it-C om - 
pagnie, z dm em  jednak  1 kw ie tn ia  1906 r. w ła d z a  p rz e ­
sz ła  do cesa rsk ich  u rzę d ó w  kolonialnych. A rchipe lag  
liczył 15 ty s ię c y  m ieszkańców . W y s p a  Jaluit m a  w a ­
żne s t ra teg ic zn e  znaczenie  jako  b a z a  floty niemieckiej 
na O ceanie  Spokojnym .

W Kotuniach niemieckich.
Akcja Portugalii.

W e d łu g  te le g ra m ó w  o t r z y m a n y c h  z P e te r s b u r ­
ga. P o r tu g a l ia  mobilizuje a rm ję  w  celu za jęcia  kolonji, 
niemieckich w  Afryce. „Koln. Zeit“ dow iadu je  się z' 
Lizbony, że  oddział P o r tu g a lc z y k ó w  w sile 3 tysięcy  
p rz y b y ł  do M ozam biku. („Odes. N ow .“ )

S p r a n a  l i s i a  a  N i e m c y .

hisioryczna.

ii i .
D ziw nie  nieco w y g lą a a ,  k iedy  się m e w i o eks­

pansji lądow ej Niemiec na  obszarach ,  z k tó rym i p a ń ­
s tw o  H ohenzo lle rnów  nie g ran iczy ,  od  k tó ry ch  od­
dziela je Austrja ,  m a jąc a  nad to  sw o ją  w ła s n ą  po l i ty k ę  
bałkańską .  T a  po lityka Austrji w  osta tn ich  czasach  
znacznie  się o ży w iła  i, k o rz y s ta ją c  z k łopo tów  Rosji, 
rozw ija  śm ielsze p lany  o p anow an ia  ekonom icznego  
k ra jó w  bałkańskich ,  p rze z  b u d o w ę  kolei n a  M itrow i-1 
cę  do Salonik z odpow icdniem i rozga łęz ien iam i.  Po li­
ty k a  w sz a k ż e  au s t ry ja c k a  na  B a łkanach ,  d ąż ąc  w  
sw y ch  ~ konsekw enc jach  do w y p a rc ia  r e s z ty  w p ły ­
w ów  rosyjskich , w ca le  się w  obecnych  w a ru n k a c h  
nie p rz e c iw s ta w ia  N ie m c o m .“ -• " — "■* -'

P rz y m ie rz e  ai istr yjacko-iiiemieckic, będące  z 
początku  p rzym ierzem  obro im em  p rze c iw  Rosji, od 
sz e reg u  la t-  już u trac iło  w tym  ch a ra k te rz e  sw o je  
znaczenie  W idoczne  juz od la t  k ilkunastu  zbliżenie 
n iem iecko-rosyjskic ,  sk ie row an ie  się Rosji n a  W sch ó d  
Daleki, b ie rność  Rosji na  B a łk a n ach  i w y n ika jące  
s tą d  porozum ienie  z A us tr ją  w  s p ra w a c h  m acedoń­
skich, w re szc ie  osłabienie m o c a r s tw o w e  Rosji w  woj­
nie z Japon ją  —  w s z y s tk o  to  usunęło  o b a w ę  Austrji 
p rzed  a tak iem  Rosji, obaw ę ,  k tó ra  b y ła  p unk tem  w y j­
ścia do p rz y m ie iz a  z Niemcami.

Pom im o, że  ta  p o d s ta w a  p rz y m ie rz a  znikała, 
sam o p rzy m ie rze  zacieśnia ło  się. co raz  bardziej,  i 
dziś u rzę d o w i p rzeds taw ic ie le  dyplom acji aus try jac- '  
kiej za w iadam ia ją  św ia t ,  żc  jest ono czem ś więcej,  
niż z w y k łe m  p rzy m ierze m .  Jeżeli  zw iązek  ten  jest 
czem ś w ięce j  niż p rzy m ie rze ,  to znaczy ,  ze obejmuje on 
n ie ty lko z e w n ę t rz n ą  po litykę obu p ań s tw ,  ale n a w e t  ja ­
kąś  sferę  s to su n k ó w  w e w n ę t r z n y c h .  Nie w cho­
dząc  w  to, czy  w  ty m  osta tn im  zak res ie  związeit 
m iędzy  Niem cami i A ustr ją  jes t  ty lko  m ora lny ,  czy  
też  op iera  się n a  jakichś ta jnycn  zobow iązan iach  for­
malny cli —  t rz e b a  s tw ie rdz ić ,  że  jest on is totnie b a r ­
dzo ścisły

Austrja ,  ijuinimo w szys tk ie  z a ś i R  w niej od S a ­
d o w y  zm iany , pozos ta ła  p ań s tw em ,  z insty tucji  sw o ­
ich i z ducha  iiicmicckiein. W  niemieckim ję zy k u  za ła ­
tw iane  są  s p r a w y  olni porów m onarchii,  on pozos ta ł  
w b r e w  n a t a r c z y w y m  żądaniom  W ę g r ó w  językiem  a r ­
mji, on też  —  pom im o rożnego  s topn ia  upraw nien ia  
ję z y k ó w  k ra jo w y c h  — je s t  językiem  p a ń s tw o w y m  
P rzed l i taw ji .  N icm iecną jest najsilniejsza w pańs tw ie  
na ro d o w o ść ,  i n iemieckiemi s te ry ,  k tó re  pom im o u- 
t rw a le n ia  się p a r la m en tu  p rz e w a ż a ją c y  w y w ie ra ją  
w p ły w  na  po li tykę  p ań s tw a ,  m ianow icie  ko ła  zaufa­
nych  d o ra d c ó w  korony ,  w y ż s z a  l i ierarch ja  w o jsko ­
w a  i b iu rok rac ja  c e n tra ln a ;  n iem iecką  w re szc ie  jes t  
d y n as t ja  i cała t r a d y c ja  p a ń s tw a .  K atolicyzm , poczu­
cie dynas ty cz n e ,  s tulecie w s p ó łz a w o d n ic tw a  o s ta n o ­
wisko w  św iec ie  niemieckim, w re szc ie  am bicje i in te­
r e s y  W iednia ,  jako wielkiej n iemieckiej stolicy, dzielą 
A u s try ja k o w  od P ru s ,  ale łączą  ich z niemi kultura, 
ję z y k  i w y ia ż a j ą c e  się  w  nim w spó lne  życ ie  u m y ­
s łow e.

K iedy dążen ia  ludów  nieniemieckich, z w ła sz cza  
za ś  asp iracje  czesk ie  za cz ę ły  z a g ra ż a ć  niemczyźnie, 
w  w alce  z niemi w zro s ło  poczucie kultu ra lno-narodo- 
w c ,  a z niem c iążen ie  do wielkiego, narodow ego ,  
s tw o rzo n e g o  p rzez  P r u s y  p a ń s tw a  W ś ró d  Niemców, 
m ieszka jących  na ziemiach słow iańsk ich ,  sąs iadu ją­
cych  z p a ń s tw em  H ohenzolle rnów , N iem ców, k tó rzy  
s ą  b a rd z o  s łabym i A ustry jakam i,  a za to b a rdzo  m o ­
cnym i Niemcami p rusk iego  typu ,  ro zw in ą ł  się prąd  
w szechniem iecki ,  k tó ry  dochodząc  nieom al do lojal­
ności w zg lę d em  H ohenzo lle rnów  i r zu c a ją c  hasło 
„L os  von  R o m “ , w y ra ź n ie  już z a g ra ż a ł  od rębnem u  
istnieniu Austrji. Istotnie, z d a w a ło  się w te d y ,  że an ta ­
gonizm  n iem iecko-słow iański rozsadz i  p a ń s tw o  H abs­
b u rg ó w  i d o p ro w a d z i  do  jego rozb ioru .

Antagonizm  ten, dzięki ewolucji polityki czeskiej 
w  k ie runku  bardz ie j p o jed n aw czy m , p rzeszed ł  w  
mniej o s t r ą  fazę, a  jako  n a s tę p s tw o  tego osłabi i ruch 
w szechniem iecki ,  poczucie  w sz a k ż e  niemieckie w śró d  
A u s try jak o w  nne osłabło , a le w z ra s ta ,  w m iarę  jak 
blednie pam ięć  w a lk  z P rusam i.  Z chw ilą  k iedy  na 
czoło  polityki m ię d zy n a ro d o w e j  w y s u n ę ły  się s p ra w y  
m orsk ie  i kolonialne, i g d y  skutk iem  tego  A ustr ja  ze 
sz ła  w  konce rc ie  m o c a r s tw  na plan drugi, szersze  
asp iracje  i am bicje N iem ców  au s try jack ich  zaczę ły  
zn a jd o w ać  zadow olen ie  w  ro zrośc ie  potęgi Niemiec, 
w  k tó ry ch  A u s try jac y  w id z ą  p rzy sz to ść  n iem czyzny  
i z  k tó ry ch  tryum fam i m oraln ie  się łączą.

A ustr ja  już żyie pod  u rokiem  potęgi Niemiec, 
k tó ra  bu d zą c  niepokój innych narodów , jednocześnie  
d la  N iem ców  ca łego  ś w ia ta  s tanow i silną atrakcję.^ 
N ieobcą też  jest już dziś Niem com  au s try jac k im  myśl,i 
że  w  p rzysz ło śc i  sz e r sze  ich asp irac je  n a ro d o w e  i



„S Ł O W O  P O L S K IE '1 nr. 455 z dnia (28/9) 11/10 1914.

v-zc in te resy  ekonom iczne zna jda  ujście na w id -  
d rogach  św ia to w y c h  ty lko  poć osłoną potęgi ino- 

l,ca r  w nwei, armji,  zw ła sz cza  zaś ,ioty p a ń s tw a  Ho­
henzo l le rnów .5 .
t _ _,-c:sły zw ięzek Niemiec i Austrji jest  w  poczu­
ciu Niemców aus try jack ich  oparciem  dla ich niemczy- 
."Tv, a dla w iciu z nich wfJgfteni do zupełnego zlania 
.się Politycznego ze ś\\ iatcin niemieckim. Poczucie to 
J(ys t już Klowna p o d s ta w ą  p rzy m ierza  aus try jacko-  
‘Uemioekiego.

p rzym ierzu  tein pań s tw o  H ohenzolle rnów  
j n a  n a tu ra ln ą  p rzew agę ,  ze w zg lędu  na s w ą  po tęgę  i 
_na r.ie iniecko-narodow'y swój cha rak te r .  Nic jest ono 
ALyie  koo rdynac ją  polityki dw óch  pańs tw ,  ile subordy- 
/*aeja poliiyki austryjackiej. D aje się to czuć w' zaclio- 
fwaniu dyplom acji aus try jack ie j ,  k tóra, z w ła sz cza  po 
jza Europą ,  g ra  częs to  rolę pom ocniczą p rzy  d y r lo -  
jmacji niemieckiej. I ekspansja  Ar pa Bałkanach 
jest ekspansją  p rze d ew szy s tk iem  niemiecką, w- >em 

,znaczeniu, że A ustry jacy  z d o b y w a ją  tam pozycje , nie 
J ąko  W ę g rz y ,  Czesi i t. p., ale jako  Niemcy, i właści-  
,‘w ic p rzew ażn ie  idą tam z Austrji Niemcy, k tó rzy  nic 
jróżuią się niczc.m od „R eiclisdeii tschcn" i raz em  z 
tam tym i w zm acn ia ją  ogóiny w p ły w  niciniccki. N aw et  

•koleje aus try jack ie  p rz e p ro w a d z o n e  ku Bałkanom , 
„s.użą niemieckiej ekspansji ekonom icznej,  co ra z  w ię­
ce j  p rz e w o ż ą c  t ran  sito to w a ró w  niemieckich, k tó re  
szybko  w y p ie ra ją  im port aus try jack i do p a ń s tw a  Ot- 
tomati.sk icgo.

i .. A nstry ja  nie jesi ta m ą  dla Niemiec w  ich ekspan ­
sji południowm-wschodniej, ale racze j  inosfem niemie­
ckim, łą&paeyjn Berlin z K onstan tynopolem . W  m iarę  
jak .z w iąz ek  m iędzy d w o m a  pańs tw am i będzie się za- 
cieśmał, ro ia  ta co raz  lepiej będzie przez  nią spe łn ia­
na i rozszerza lne  w plyw m w  au s t ry jac k id i  na B a łk a ­
nach będzie ty lko  cz ęśc io w y m  p rze iaw em  ekspansji 
niemieckiej.

-■>aina A ustr ja  b y ła  p rzedm io tem  podooju  nie- 
nieckiego, o d b y w a ją ce g o  się na  d ro d ze  pokojowej, 

;ale postępu jącego  szybko . P odbó j  po li tyczny  polega 
nic ty lko na uzależnieniu z e w n ę trzn e j  polityki pań­
s tw a  H absbu rgów  od Berlina, ale o d b y w a  się i na 
■wewnątrz. i..st> tucje aus try jack ie  s topn iow o  w zoru ją  
Się na  cesa is i  n-nieiniecKich. Jednocześn ie  idzie pod ­
bój n a ro d o w y :  życ ie  duchow e Austrji w c ią g a  się co­
raz  bardziej w  s te rę  życ ia  ogólno-nieinieckiego, a 
zw iązl  • w szed in iem ieck ie ,  m ające sw e  z a r z ą d y  w  
Rrusieoh, Saksonji i B aw arji ,  rozw ija ją  z w zg lę d n ą  
sw'obodą sw ą  działa lność w  k ra jach  s łow iańsk ich  Air 
.strji i w e  w łosk im  Tyro lu .  W re szc ie  szybko  pos tępu ­
je podbój ekonom iczny : im port niemiecki s tanow i bli- 

J połow ę ca łego  importu  do A nstro -W ęg ie r  w łą-  
i z Bośnią i H ercegow iną ,  im port zaś  w y ro b ó w  

p rzem ysłu  przyna jm nie j  w  "U należy do Niemiec. W o- 
tego  zaś, że  N iem cy skutk iem  sw e g o  ro zw o ju  

d ąż ą  do  s tan ia  się w y łą c z n y m  konsu- 
men, w y tw o r ó w  ro ln ic tw a  aus tro -w ęg ie rsk iego ,  

k o r y d i  już dziś zab ie ra ją  o lb rzym ią  w iększość ,  w ę- 
Z[Y ekonom iczne m iędzy  a w o m a  p ań s tw am i zac ie­
mniają się szybko , p ro w a d z ą c  do  zw iązku  celnego ja ­
ko logicznej konsekw encj i  tego  p rocesu .

N iew ątpliw ie , b y ły  liczne ż y w io ły  w  Austrii,  
p rz e d e w sz y s tk ie m  słow iańskie ,  k tó re  p a t rz y ły  z J  
b a w ą  na p o s tę p y  tego  podboju  i chc ia ły b y  go o dw ró  
cić. D ążność  ta  za czę ła  w y r a ż a ć  się  silnie w  de leg a ­
cjach aus try jack ich ,  w  k r y ty c e  polityki zagran iczne j  
państw a z polskiej i czeskiej s t rony .  T rudno  się 
w sza k że  by ło  łudzić w idokam i na  zasadn iczą  zm ianę 
w  polityce ntonarcliji w obec  w y że j  w sk a z a n y c h  ogól- 
nycn podstaw , n a  k tó ry cn  się ona opiera . O ile, co 
jest p raw dopodobne ,  akc ja  żywiołów’ s łow iańsk ich  
Pizeciw' p rzym ierzu  z N iemcami s tan ie  się energ i­
czniejszą, to na  tem tle nas tąp i  w  m onarch ii  p rz e d e ­
w szys tk iem  o s t ry  konflikt w e w n ę t rz n y ,  k tórego w y ­
nik przew idz ieć  trudno. Komplikuje po łożenie  s ta n o ­
w isko  W ę g ró w ,  w ś ró d  k tó ry ch  w p ra w d z ie  o b a w y  
Pized nodbojem  niemieckim sta ją  się co ra z  w y ra ź n ie j ­
sze, k tó ry m  w sz a k ż e  w zm ocnien ie  się e lem entu  sło- 
y u m sk ie g o  w  monarchji g rozi b liższemi n iebezpie­
czeństw am i.  W ę g r z y  byli g łó w n y m i p ro m o to ram i 
P rzym ie rza  aus try iacko-n ie in ieck iego  i w  nich znaj- 
lf;wnło ono z a w sz e  silną p o d s ta w ę .

JiHSfryfacka Usła sfrat.
j c-j W  dzienniku w iedeńsk im , k tó ry  dosta l iśm y  od 

aue-i z osób, p o w ra ca jąc y ch  z m ias t  zachodnich, za- 
już p rzez  arn tję  ro sy jsk ą  —  zna jdu jem y au- 

lacką listę s t r a t  nr. 12, og łoszoną p rzez  ininister-Sttyo

Jów,
jrych

v' o jny w  Austrji dnia 11 w rześn ia .
W spom niana  lista obejmuje naz w isk a  275 ofice- 
2 k tó ry ch  52 zos ta ło  zab itych ,  a re sz ta  jest ran-

'któr r ,  o d z i e ż  2.750 liazwusk żołnierzy , pom iędzy  
5 'u: zna jdu jem y 302 zabitych, 

ikiiu y  Przekonaniu , że s p r a w a  ta obchodzi w  w y so -  
■listf Sj p-‘iu nasze  m iasto, p o w ta rz a m y  dostępną  nam

ę # t t .

Brei
O ficerow ie, k tórzy polegli:

g  e^ e ‘i l°hner Rajmund, major, 91 p. pieeb.
I ką Wilhelm, kapitan, 24 p. obr. kr.
I ‘ v̂ id Zdenko, por.  reze rw .,  91 p. piecli.
Dr Jpzef, kapitan, 24 p. obr. kr. 

esdner Józef, ch o rą ż y  rez., 73 p. p.

d y w  i.r ° re ick E rnest ,  m arsza łek  poiny porucznik. 5f 1., *.    ̂ 1
rozb, °k r .  k r . ,  (był to d o w ó d c a  d y w . k a w a łu  ji, 
i Sat ^  W Połowie s ie rpn ia  pod G ródkiem  n a  Podolu 
it ir.y, em, zos ta ł  on 19 s ie rpn ia  p o c h o w a n y  w  

1 yru:dowh •

G crs tn e r  W ojciech ,  kade t ,  91 p. p.
G lascr  Józef, cho rąży ,  91 p. p.
G ry n a eu s  G eza,  porucznik ,  23 p. p.
H ajas  D ez y d e ry ,  nadporuczm k, 9 p. honw edów . 
liausm anii Karol, dr. p ra w ,  kad. re z e rw .  11 p. p. 
h a w e tk a  Karol, nadporucznik ,  oddz. sanit.  29 p. p. 
Hcjsek (Jskar, nadporucznik ,  7 p. obr. kr. 
l i c r g c r  Bela, porucznik , 6 p p.
H o rw a t  A leksander  ch o rą ż y  rezerw .,  68 p. p. 
H rabc  W ik to r ,  kapitan ,  28 p. obr. kr.
Kalina i Jaclheiisccin Jan , nadpor., 7 p. obr. k r  
Kalm ar D ez y d ery ,  c h o rą ż y  rezerw . ,  96 p . p. 
Kokes Karol,  chor. rez. 11 p. p.
L ach ar t in g e r  Otto , nadporucznik , 102 p. p.
L cd e re r  Otto, chorąży ,  102 p. p.
Lei te rm ann  W olfgang, k a d e t  rezerw .,  ó  p. obr. kr. 
l .o cw  Alfred, kapitan ,  11 p. p.
Nechwetall  F ry d e ry k ,  cho rąży ,  24 p dzieł pulnych. 
Nielisner Karol,  kapitan ,  6 p. obr. kr.
R aperka  M irosław , porucznik ,  11 p. p.
P e te r  F ranciszek , kapitan ,  11 p, p.
P iw o n k a  Karol,  porucznik. 23 p. p.
P ili tzer  Filip, porucznik, 23 p, p.
P ro l iazk a  M aksymiljan, porucznik, II  p. p.
P ru s a  Klemens, nadporucznik ,  23 p. p.
Regius Fmil, kapitan, 92 p. p.
Ripp Jan , porucznik  reze rw .,  102 p. p.
Rudolf Robert ,  por. r ez e rw . ,  102 p. p. 
b ac lie r  F ranciszek , porucznik  rez e rw . ,  73 p. p. 
S an d o r  F arczad  Dominik, kapitan, 38 p. p.
Schm id t Karol,  nadporuczn ik ,  38 p. p.
S ch u s te r  F ry d e ry k ,  porucznik, 24 p. dział polnych. 
S c h w a g e r  Je rz y ,  ch o rą ży ,  73 p. P.
S ecm an  F ry d e ry k ,  porucznik  rezerw .,  6 obr, kr. 
S evcov ic  Dominik, cho rąży ,  28. p. p. obi.  I r.
Sinakl J a ro s ła w ,  porucznik ,  6 p. obr. kr.
S tcpanek  Jan , nadporucznik ,  8 p. obr.  kr.
Szulc Hugo, porucznik  rezerw .,  11 p. p.
T eppisch  Jan , chorąży , 11 p. p.
Topitz W ik to r ,  nadpo. liczuL , 24 p. dział polnych. 
Tyli W ik to r ,  porucznik ,  U p. p.
U nger  W ik to r ,  nadporucznik ,  91 p. p.
W y s ty d  Ja ro s ław , porucznik  reze rw .,  102 p. p. 
W i ta re k  F ry d e ry k ,  24 p. dział polnych.
W it tm a n n  F e rdynand ,  porucznik , 6 p. obr. kr.

Wiadomości bieżące.
—  A u s try jac k a  lista strat. W  num erze  dzisiej­

szym  podajem y część  aus try jack ie j  l is ty  s tra t .  J e s t  to 
w y k a z  po ległych oficerów . W y k a z  oficerów ran n y c h  
p o d am y  w  nu m e rz e  najbliższym.

—  N asteony numer „S ło w a  P o lsk iego"  w yjdzie  
w  poniedzia łek  p rzed  pohidu.-ni.

—■ W iadom ości osobiste. R e d ak to r  „K urjera  Li­
tew sk iego" ,  p. Józef  Hlasko, k tó ry ,  p o w ra ca jąc  z Ma- 
r jenbadu  p rze z  Berlin, zos tał tam  uw ięz iony  w  cha­
ra k te rz e  „ jeńca" ,  obecnie p rzez  S zw ec ję  i Petrograd  
pow róc i ł  do Wilna.

— _ P o sło w ie  dum scy, Do L w o w a  p rz y b y ło  kilku 
p os łów  uo Emmy. B aw ią  te d y  w  naszem  m ieśc ie :  lir. 
WTodz. Bobrinskij,  D. C z ichaczew , J. D m ytr iuk ,  du­
c h o w n y  P a iu a lc o n  Nasełcnko. N iedaw no  p rze z  L w ó w  
jni zejdfchaf d u ch o w n y  A odz. Mitrockij, k tó ry  już tu 
baw ił  podczas  p rocesu  B e n d as in k ą  i tow . Na galicy j­
ski p lac boju p rzyoy li  ta k że  pos łow ie  N iekw asow  i 
Kaługin.

—  Żandarmeria rosyjska za c z ę ła  fungow ać w  na- 
szem  mieście obok milicji. W  p ią tek  po południu uka­
zali się p ierw si żandarm i na koniach. Dla Lw ow ian ,  
o d w y k ły c h  od m iesiąca  od konnego  policjanta, by ła  
to sui gener is  sensacja.

—  N ow e sklepy miejskie. Up rócz is tn ie jących  zo­
s ta ły  o tw a r te  n o w e  sk lepy  miejskie. M ieszczą się one : 
1. na  pi. św . Ducha, 2. p iz y  łil. żółkiewskiej 71, 3. 
p rz y  ul. Ł yczakow sk ie j ,  4. p rz y  ul. Kopernika, 5. p rz y  
ul. L eona  S ap ie h y  w  domu P. Groedla .

T w o rz e n ie  now ych  sk lepów  na leży  pow itać  ja­
ko rzecz  b a rd z o  pożyteczną .  D o ty ch c za s  sk lepów  jest 
za  mało. C zęs to  p rzed  nimi "o z g ry w a ły  się rozpaczl i­
w e s c e n y :  b a r j c ry  p rzed  sklepam i up rośc iły  znacznie  
dostan ie  się do sklepu, mimo to jednak  n ie ra z  t r z e ­
ba sporo  czasu  c z ek a ć  na  sw ą  kolej.

— Aprowizacyjna komisja miejska, któ re j  n o w y  
sk ład  poda l iśm y  p rzed  kilku dniam i do w iadom ości,  
ze s ta la  po w ięk szo n a  przez  pow ołan ie  w  jej sk ład  o. 
p ro to je re ja  A ndrzeja  M azyna , p roboszcza  św ię to jur-  
skiej ce rk w i w e  Lw ow ie .

—  Sprzedaż drzew a. O trzy m u jem y  w 5 tdotność, 
że sp rz e d a ż  d r z e w a  na sągi z la sów  miejskich zos ta ła  
z dniem 10 pażdz.  1914 b ez w aru n k o w o  W strzym aną.  
W s z y s tk ie  z a p a s y  d rz e w a  b ędą  sp ro w a d z o n e  do 
składu miejskiego opału.

—  Ze s t r a ż y  obyw ate lsk ie j ,  m ianow icie  z za rządu  
W. S. O. dzielnicy VI o t rzy m u jem y  n as tęp u jący  ko 
m unika t:

D o w iad u je m y  się od osób bezpośredn io  zain te­
re so w an y c h ,  że  za rzad  M. S. O. dzielnicy VI z łoży ł 
s w e  odznaki i legitym acje, w y k re ś la ją c  się tem sa- j 
rnem z lis ty  jej cz łonków . P o w y ż s z a  rez y g n ac ja  w y -  i 
w o łan ą  zo s ta ła  różn icą  pog lądów  cz łonków  z a rz ą d u  ‘

i gów n eg o  ko m e n d an ta  na  form ę w p ły w u  i s to sow a­
nia ś rodków , sk ic ro w a n y c l^  ku s trzeżen iu  dobrego  i- 
mienia s t raży .  P ob łaż l iw ość  g łów nego  k o rn e -d an ta  
w zg lędem  jednostki w b re w  żadanm  ca łego  /  ządu  
dzielnicy, w y m a g a ją c e g o  s u ro w e g o  i bezw zg lędnego  
osądzenia  p e w n y c h  jej uchybień ,  m ogących  rzucić złe- 
św ia t ło  na  ca łą  instytucję, zm usiła  za rząd  do ustąp ie­
nia. Z a t rzym ując  sw e  odznaki do ania 10 bm „ t.i. do 
w stąp ien ia  w  u rzędow anie  now ego  za rządu , człon-1 
k ow ie  u s tępu jący  w y ra ż a ją  nadzieję,  że zmiana za­
rzą d u  dzielnicy VI me w p łyn ie  na  zmniejszenie tego! 
s topn ia  zaufania, .iakim jej m ieszkańcy  darzyli straż} 
o b y w a te lsk ą  do tychczas .

—  Apel do przedsiębiorczości. P iszą  nam  z mia- 
s t a :

T o  praw’dn, że ród fu rm anów  w y m a r ł  od czasu  
w p ro w a d ze n ia  kolei A |e p rzecież  me tak trudno  
w p aść  na  pom ysł,  że g d y  kolej jes t  za ję ta  lub ruch  
p rz e rw a n y ,  to m ożna  pos ług iw ać  się po daw nem u  
końmi.

W ie lką  p rzy s łu g ę  zrob iłby  p o m y s ło w y  p rzed ­
siębiorca, k tó r y b y  z a p ro w a d z ił  ko łow ą kom unikację 
m iędzy  L w o w e m  a np. S tan is ław ow em .

W ło żo n y  trud  i kap ita ł sowicie b y łb y  w y n a ­
grodzony .

Apel nasz  do p rzedsięb io rców  w  sprawne w o­
żenia d rze w a ,  jak s ły szy m y , znalazł chę tny  posłuch.

—  Jeń cy. Onegdaj i w czo ra j  p rz y p ro w a d zo n o  do ' 
L w o w a  t ra n sp o r ty  jeńców’ aus lry jack ich  i nieimcc-' 
kich. P o  form alnościach w y ek sp e d io w an o  ich dalej 
na  w schód . ,

Z S a r a to w a  donosi P e t .  Ag. "Fel., że p : / y b v l o  
tam 600 jeńców  aus try jack ich  i niemieckich; pom ię­
dzy  nimi było 83 rannych .

—  Ranni. W  ciągu osta tnich dni p rzy b y ło  do L w o ­
w a  kilka dość znacznych  transpor tów ’ ram ivch , po­
chodzących  z bojów w  K arpatach  i na  W ęgrzech .

—  Teatr rosyjski w e  L w ow ie. W edle  w iadom ości 
„P rik .  Rusi s to w a rz y sz e n ie  a r ty s tó w  p e t ro g rad z -  
fcich zw róciło się te legraficznie do genc ra ł-gubon ia -  
£ ora, p ro sząc  o użyczenie  pozw olenia na u rządzanie  
p rze d s taw ie ń  w' te a t rze  miejskim w’e Lw owie.

—  Cholera. Gd dw u dni nie s tw ie rdzono  ź u d n y J i  
dalszych  p rzy p a d k ó w  cho lery  .

—  Porzucona azieci. W  sieni domu 1. 4 pL Rzeźni 
znaleziono w czo ra j  około 6-tygodn iow c dziecię pici 
żeńskiej, ow in ię te  w  podu.-,zec/.kę. Dziecię zab rano  
do komi.sarjalu dzielnicy 11.

W  kunalc realności I. 15 w  Rynku znaleziono 
zr.ów zw łoki n o w o ro d k a  pici żeńskiej.  — Za m a tkam i 
w drożono  poszukiw ania .

—  D ov cipnisie. J a c y ś  dw aj  dowcipnisie , zamie- 
szkiili p rz y  ul. 29 Listopada, korzy.-,tając z popytu  na  
d rzew o ,  udali się do kupca T eo d o ra  S en iu ry  p rzy  ul. 
G łębokiej 1. 6 i zap roponow ali  mu kupno  4 s a g ó w  
d rz e w a  za  60 kor. Ucieszony kupiec z łoży ł im z  g ó ry  
pieniądze, a w czora j  miał z nimi pojcchac po to  d rz e ­
w o  do  Sokolnik. Za roga tką  owo bidzie, w skazu jąc  
na błoto, stara li  się w y t łu m a cz y ć  Scniiirze, że no ta- 
kiem błpcie i djabeł w ozu  nie r u s z y  i zawrócili  ku 
miastu, nie z w ró c iw sz y  ani halerza .

— Złośliwy złodziej. Do m leczarn i  Rubla na ul. 
S łoneczne, 1. 27 dosta ł  się złodziej i sk rad ł  kilka kilo­
g ram ów  mięsa, : litrów soku  m alinow ego, cukier, k a ­
w ę  i p ieczyw o. W s t r ę tn y  złodziej, nie m ogąc  za b rać i  
i e s z ty  p ie c z y w a  i dużego  zapasu  mleka, zan ieczy­
ścił jc.

D °b iy  zarządca. M a rk u s  S ch lager  sprowmdził 
na  policję C ha im a L eh re ra ,  z a rz ą d c ę  fo lw arku  Doma- 
Z ir ,  o sa a rż a ją c  go o k rad z ież  kurtki,  p łaszcza  i ze­
g a rk a  z łańcuszk iem  w ar t .  400 koron. — Aczkolwiek 
L e h n  ■ t łu m a c z y ł  się, żc r ze czy  te  z a b ra ła  jego żona 

o d p ro w a d z o n o  go do aresztu .

—  Trafiła kosa na kamień. B erna rd  GriinPerg w y -  
iiidzał od żo łn ie rzy  rosy jsk ich  rozm aite  k w o ty  pod po­
zo rem  d o s ta rczen ia  im wódki i z pieniędzmi znikał. 
Natrafił  jednak  na  sa łda ta  Jefrem a M arcyniaka ,  k tó ­
r y  poznał się na  „czapli" i G riinberga sp row adzi!  na  
policję.

—  Z C zortkow a pisze do nas  z p ro śb ą  o ogłoszę" 
nie w  dzienniku pani K. B ..

„ W o b e c  pogłosek, że C z o r tk ó w  zo s ta ł  zniszczo­
n y  i spa lony  p rz y  zajęciu go p rze z  w o jsk a  rossyjskie ,  
pogłosek, k tó re  n iepotrzebnie  p rz e ra z i ły  osoby, m ają­
ce tn rodzinę, stwT rdzam , że m ias teczko  nasze  stoi 
n ienaruszone . Na W y g n a n c e  za czę ła  się ty lko  palić 
kam ienica  T renkla ,  ale i tę  ugaszono , a okoliczne do ­
m y  nie ucierpiały . T a k ż e  nikt z ludności cywilnej ż y ­
cia nie u trac ił" .
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doktor praw i b. właściciel dóbr ziemskich 
i po długich a ciężkich cierpieniach zm arł d. 10 paźuzier- 

nika rb. opatrzony Sw. Sakramentami, przeżywszy lat 32 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się jd 12 paździer 

nika o g. 10 przedpoł. (czas petrogr.) z domu żałoby 
rrzy  ul. Zyblikiewicza 52 na cmentarz Łyczakowski do 

fe jrobow ca rodzinnego, na który w smutku pogrążona 
k ; ona i rodzice krewnych i zr.ajomycn zapraszają.
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#  Ś. p. Kazimierz Ju lian  Jasiński.  Z m arł  w  W a r­
sz aw ie  ś. p |  Kazim ierz Julian Jasiński,  a d w o k a t  p rz y ­
sięgły, zn a n y  w  miesi ci* z działalności na  rozm aitych  
polach P o za  z a w o d o w a  p rac a  obrończa,  zm arły  od­
d a w a ł  się z zam iłow an iem  zajęciom literackim, kom ­
ponow ał okolicznościowe u tw o ry  poetyckie ,  op iew a­
jące p rzesz ło ść  'W a r s z a w y ,  m om en ty  1dzicjowc, życie 
w iejskie  i t. d. P ra c o w a ł  w  różnych  insty tucjach  sp o ­
łecznych  i z a w o d o w y c h  i dzięki różnostronne j działal­
ności by ł  jedną z najpopularn ie jszych  postaci  w  W ar- 
Szawie. Zm arł w  65 roku życia . Ś m ierć  za sk o c zy ła  
.co n iespodziew anie  w  gm achu  izby' sądow ej,  w  cza­
sie, g d y  w n o sd  obronę.  P rz y c z y n ą  śm ierci by ł  u d ar  
se rc o w y .

: #  P odziękow anie ,  y,  ojeiiny g en e ra ł  - g u b e rn a to r  
W a rsza w y ' w y ra z i ł  z polecenia g łó w n o dow odzącego  
szczere  podziękow anie  ludności W a rsza w y  i okolic 
z a  przychydność i w zg lędy ,  o k a z y w a n e  oddziałom 
w ojskoW ym  p rze ch o d zą cy m  przez  W a r s z a w ę  i o- 
kolicc.

W  C zęs tochow ie  miał w y b u c h n ą ć  d u ż y  pożar, 
k tó ry  s t ra w ił  w iele  sk lepów .

#  R o z p ra w a  p ra so w a .  W  sądzie  \Varszawskim 
toczy ła  się ro z p ra w a  p rzec iw  re d a k to ro w i  „Kurjera 
P o ra n n eg o "  o a r tyku ł  z pow odu  odrzucen ia  s a m o rz ą ­
du miejskiego w  K rólestw ie  O sk a rżo n e g o  uwolniono.

6? M inisterstw o zd ro w ia  w  Rosji. Na os ta tn iem  po­
s iedzeniu r a d y  m in is trów  r o z w a ż a n y  by ł p ro jek t  p ra ­
w a  o u tw orzeniu  specja lnego  m in is te rs tw a  zdrow ia ,  
opracowany ' p rzez  komisję pod  p rz e w o d n ic tw e m  
prof. Reina. R o zw ażan ie  pro jek tu  nie zos ta ło  je sz ­
cze  ukończone. „U tro  Rossji" dow iadu je  się że  p r z y ­
jęcie projektu p rzez  rad ę  m in is trów  jest n iew ą tp l iw e  

’i że  pro jek t  ten  będz ie  z łożony  w  D um ie P a ń s tw o w e j  
dla rozwmżenia na sesji najbliższej.

*r Oddział ż y w n o śc io w y .  W  M oskw ie  zos ta ł sfor­
m o w a n y  s ta rhn icm  ogólnego zw iązku  z iem s tw  sp e ­
cjalny oddział ży w n o śc io w y .  Na czele oddziału stoi 
p rez y d en t  Dumy' R odz ianko  w ra z  z posłem  Maktano- 
w em . Oddzia ł ten w y je c h a ł  juz z M o sk w y  do Kijo­
w a ;  jak ..Rz. Kij." donosi, zw ró co n o  się do  ta m te jsze ­
go komitetu  gubcrn ja lnego  z p ro śb a  o zakupien ie  n ie­
zbędnej d la oddziału ilości koni i podw ód.

®  Rum uński król Karol w y z d ro w ia ł  już  i o d b y w a  
sp a c e ry  w  zamKu Pellsz, w  Sinam.

©  P rzeciw  Barbarzyństwu niem ieckiem u. Petro-
g ra d z k a  akadem ja  sz tuk  p ięknych  w yraz i ła  w spó łczu ­
cie akadem ii francuskiej ł belgijskiej z pow7odu nisz­
czenia pom ników  history cznyuh  p rze z  N iem ców.

<!> Miny. Z Kopenhagi donoszą,  że m eklem bursk i  
za rząd  ko le jow y  podaje do w iadom ości publicznej, 
iż ruch p rom ów  niemieckich pom iędzy  W a rn e m u n d e  
i Edscrem  cz asow o  został w s trzy m a n y  w o b e c  tego, 
żc m orze  przyniosło  m n y  do  b rze g u  m eklem bursk ie-  
go. Z tej p rz y c z y n y  w  miejscu tern czasoWo p r z e r w a ­
no rów n ież  ruch  p rom ów  diiiisk;ch.

Z Belgii do A rchangiclska  p rzy b y li  ba ro n  Rik- 
kiel. g ene ra ł  s łużby  bclgijskij, i 15 Rosjan, k tó rzy 'W a l­
czyli w  armji belgijskiej jako w olontariusze .

® T rzesienie ziem i. Dn. 4 b .m. silne t r z p i e n i e  zie­
mi naw iedzi ło  Turc ję ,  szczególnie w iła je ty  ana tolskie  
i konijski. W ed le  doniesień dziennikarskich  miało 
tam  zg inąć 5.000 ludzi.  C zy  cy fra  ta jest  au ten ty c z ­
na  — nie m ożna  s tw ierdz ić .

OJCZE MÓJ. Q.|CZE...

Ojcze mój, Ojcze, k tó r y ś  je s t  w  Niebie 
ponad łańcuchem  lat, 
idę (Jo Ciebie, idę do Ciebie 
w  szumie p ie lgrzym ich  szal.
Bom w yrós ł  oto n a  ziemskiej glebie, 
jak on p rz e d z iw n y  kw iat ,  
co się na  g w iaz d ac h  k ę d y ś  kolebie, 
a  tu nie znajdzie so k ó w  d la  siebie, ( 
p rze to  um iera  r a d  —
Ojcze rnój, Ojcze, k tó ry ś  jest  w  Niebie 
ponad  łańcuchem  lat...

Gabriel Tadeusz Hetm^r.

I  ^ etg r-ifji 5a!k ii.
Czudec,

Czudec, m ias teczko  w  pow iecie s t rzy ż o w sk im ,  
leży  w śró d  u rodza jnych  pagó rków . P a ra f ja  miejsco- 

' w a  is tniała już p rzed  r. 1326, lecz cz as  erekcji nie 
j e s t  wiadomy', g d y ż  kalw ińscy  w łaścic iele  C zudca  w "  
XVI w! w szy s tk ie  d aw n e  d o k u m e n ty  kośc ie lne  zni­

s z c z y l i .  Dziedzic lózef G rabiński w y b u d o w a ł  w  roku  
1713 kościół parafja lny  nod w ez w a n ie m  św . T ró jcy ,  
z tw a rd e g o  m ateria łu ,  k tó ry  nas tępn ie  Andrzej Pruski ,  
su fragan  p rzem ysk i ,  poświęcił .  —  Na ob sz a rze  d w o r­

s k im .  na leżącym  obecnie do rodzin v W ik to ró w , znaj­
d u j e  się p iękny  pa łac  z wielkim angielskim  ogrodem,F 
gorze ln ia  i b r o w a r  p iw ny ; g o sp o d a rs tw o  na leży  do  
najhardzie j  w z o ro w y c h  w  okolicy.

F ry sz ta k .
F ry sz ta k ,  m ias teczko  w  pow iec ie  s trzy ż o w sk im ,  

o 19 kim. od Krosna. N ajdaw niejszy  ślad parafii miej­
scow e j zna jdu jem y  w  dziele „L iber  r c t a \a t io m s  di- 
vee. Cracovien.sis de antiu 1527". Kościół jest  d r e ­
w niany ,  n iew iadom o k iedy  z b u d o w a n y .  F ry sz ta k  le­
ży  na pagórku , u s tóp  k tó rego  p łyn ie  W isłok. W ed ług  
tradycji  F ry sz ta k  za łożony  zos ta ł  jako  kolotija nic 
m iecka p rz e z  K azim ierza W ielkiego i nazyw a!  się po­
cz ą tk o w o  I T y s z ta t  (Freis tad tL  —  W ś ró d  ludności 
p rz e w a ż a ją  żydzi.

TEATRY W ARSZAW SKIE.

W y b i tn y  k r y ty k  i d o skona ły  zn a w ca  te a tru  p. 
Jan  L o rc n to w ic z  pisze w  „N owej G az ec ie" ;

D o ty c h c z a so w y  p rezes  te a t ró w  w a rsz a w sk ic h  
p. M a ły sz e w  ustąpił  ze  sw eg o  s tanow iska .  J a k  cały  
sz e re g  jego pop rzedn ików , p. M a ły sz e w  m ia ł  s łabe 
w yobrażen ie  o s z tu ce  teatra lnej.  P rz y p a d e k  postaw ił  
go  na  czele polskiej insty tucji  a r ty s ty cz n e j .  T rz e b a  
jednak  p rzyznać ,  iż ten urzędnik , nie z a w s z e  zda ją ­
c y  sobie s p r a w ę  z c h a ra k te ru  sw ej  za sz czy tn e j  go­
dności, o k a z y w a ł  b a rdzo  wiele  dobrej  w o li :  m ia ł  am ­
bicję, a b y  Rozm aitośc i  s ta ły  n a  w y so k im  poziomic; 
p rz e p ro w a d z i ł  s p ia w ę  p rz e b u d o w y  te a t ru ;  zo rgan izo­
w a ł  sta łe  l i terack ie  k ie ro w n ic tw o  sc en y ;  pop ie ra ł  pol­
sk ą  tw ó rczo ść  d ra m a ty c z n ą .  Jeżeli z w a ż y n y ,  z jaką 
t r a d y c ją  zw ią za n e  są  r z ą d y  prezesów' t e a t r ó w  w a r ­
szaw sk ich ,  jeżeli za s ta n o w im y  się nad w aru n k am i,  
w  jakich p. M a ły s z e w  spełniał s w e  czynności,  p r z y ­
znać  m usim y, iż u s tę p u ją cy  p re z e s  zo s ta w ia  po sobie 
w spom nien ie  dodatn ie

O bow iązk i p rezesa  obejmuje w ice -p rezes  p. Ka­
z im ierz H ulewicz. Nie m ógł on d o ty c h cz as  pokazać  
s w y c h  zalet,  jako  k ie row nik  te a tru ,  o d su w an o  go 
b ow iem  sta le  od ż y w sz e g o  w  sp ra w a c h  te a tra ln y ch  
współudziału . P . H u lew icza  jeanat; z n a m y  ja s o  szcze­
rego  miłośnika tea tru ,  cz łow ieka  w ysok ie j  ku ltu ry  a r ­
ty s ty cz n e j  i tow arzysk ie j .  M a m y  nadzieję, że chociaż 
obejmuje k ie ro w n ic tw o  w  niesłychanie  ciężkich w a ­
runkach , zdo ła  o to c zy ć  ukochaną  „p ie rw sz ą "  scenę 
n aszą  n a j t ro sk l iw szą  opieką, śy c z y m y  mu se rdeczn ie  
najowocnie jsze j p racy .

Co C zy te ln ik ó w !
Przypominamy, że prenumeratę 

„Słowa Fo!siiiego“ rozpoczynać można 
każdego dnia, nie tylko w pietwszym 
dniu miesiąca.

Prenumerata miesięczna wynosi we 
Lwowie kor. 3*50, z odnoszeniem do 
domu kor. 3*10; Kwartalnie kor. 7*50, 
z odnoszeniem do domu kor. 0*30.

Prenumeratę przyjmujemy tylko 
w Administracji: Lwów, Zimorowitza 15; 
roznosicieie bowiem onecnie nie są upo­
ważnieni ca mKasowania przedpłaty.

Zapraszając do prenumeraty, zwra­
camy jwagę, że najdoar.dniej i najtaniej 
wypadnie wnosić przedpłatę bezpośre­
dnio w Administracji, gdyż tylko w ta­
kim razie ręczyć możemy za punktual­
ną dostawę. Roznosicieie roznoszą pi­
smu nasze jak zawsze dwa razy dzien­
nie na wszystkich ulicach Lwowa.

STOSUNKI GOSPODARCZE.

BANKI WE LWOWIE.
|

Z pow odu  ogłoszonego  w  „S łow ie  Polskń-m" 
z d. 8 btn. a r ty k u łu  o B anku  p rz e m y s ło w y m  . - jego 
ÓTiałalńoSd -obecnej, z w ra c a ją  nam p ry w a tn ie  z paru  
s tron u w ag ę ,  że onrócz  Banku p rz e m y s ło w e g o  ro z w i­
jają w  m iarę  m ożności działa lność tak-że inne banki, 
p rze d ew szy s tk iem  Bang krajoww.

B ank  k ra jo w y ,  jakkolw n k część  jego dy rekc ji  i 
w ra z  z funduszam i i częścią  urzęuiiików na polecenie 
W ydzia łu  k ra jo w e g o  w yjechała  ze Lwrow a,  pozos ta ł  
na s w .n i  pos te runku  w e  L w o w ie  i ani na jeden dzień 
nie przerwa*! urzędowania, P rzec iw nie ,  część  dyrekc ji  
logityn.ow ana  w ed ie  rejestru  hand low ego  nic ty lko do 
reprezen tac ji  B anku k ra jo w e g o  na ze w n ą trz ,  ale też  
do w aż n eg o  i p ra w n e g o  spełniania wszelkich zadań  
i obow iązków , spełnia nadal n ie p rze rw an ie  w  m iarę

możności w r a z  z pozos ta łym  personalem  urzędni-i  
czym  s w e  obowiązki.  Codziennie też obecni tak  człon-] J
kow ie  dyrekcji,  ja k o też  persona! u rzędn iczy  pracuje;

■

w  godzinach u rzę d o w y c h  w  biurach Banku, a  d> rek-, 
cja B anku już od d aw na  o d b y w a ła  i o d b y w a  liczne 
konferencje i n a ra d y  w  sp raw ie  sanacji f inansowej o-' 
b ccnych  s to sunków , iakofeż nad  sposobem  dos ta rcze­
nia B ankow i takich funduszów , ab y  mógł w sze lk im  
obecnym  po trzebom  spo łecznym  zadość  uczynić.

0  tych  usiłowaniach  B anku  k ra jo w e g o  mieliś­
m y  sposobność  n ie jednokro tn ie  z całcm uznaniem  
w zm iankow ać .

1 B ank  h ipoteczny, tak  jak inne banki w. tych  : 
t ru d n y ch  w a ru n k a c h  nie jest w  m ożności p ro w a d z ę - i  
n ia agend  w e  w szy s tk ich  działach i w  tych  rozm ia­
rach-, jak  w  czasach  no rm alnych ,  to  jednak  ani n a  
chw ilę  me zaw ies ił  s w y c h  czynnośc i  i spełn ia  je po  
o b y w a te lsk u  w  m ia ię  sił i z  pominięciem w łasn eg o  
in teresu .

T o  sam o pow iedz ieć  t r z e b a  i o Gal. B anku  
Ziemskim k r e d y to w y m  na ul. T rzec iego  M aja  5, k tó re­

go  d y re k to r  dr. L ip tay  jes t  na miejscu. B ank  ten  
spełnia w  m iarę  z a so b ó w  w sz y s tk ie  b ieżące  in teresy ,  
oddając  klijentom rze te lne  usługi.

GORZELNIC1W O NA LITW IE.
Na osta tn iem  posiedzeniu  ag ronom icznego  ko- ' 

m ite tu  T o w a r z y s t w a  ro ln iczego  w  W ilnie r o z w a ż a ­
no s p r a w ę  gorze ln ic tw a . W o b e c  zakazu  sp rze d aż y  
t runków , za t rz y m a n ie  go rze ln ic tw a  g rozi w ie lką  s t r a ­
tą  g o sp o d a rc e  w  kraju  naszym . P o s tan o w io n o  w ięc  
W ysiać  do m in is te rs tw a  ro ln ic tw a i u rzą d zeń  ro lnyeh  
memorjał,  o m a w ia ją c y  złe skutki zaw ieszen ia  gorze l­
n ic tw a  i sp o so b y  zapob iegan ia  ruinie w ięk szy c h  g o ­
s p o d a rs tw  roln..  p rze z  s ta ra n ia  o w y k o rz y s ta c ie  r y n ­
k ó w :  bałKańskiego, skand jm aw sk iego ,  h iszpańsk iego
1 angielskiego, kom ite t  uznał za konieczne p rzeds ię ­
w z ią ć  u rzą d u  s ta ran ia ,  b y  z a s to so w a n y  zos ta ł  sp iry ­
tus  d e n a tu ro w a n y  do  au tom obilów  i silników, i b y  
na  dw orcach  ko le jow ych  u ż y w a n o  spiry tusu  do lamp. 
P o w s ta ł  rów n ież  pro jek t  zw ołan ia  zjazdu gorze ln ików  
z Litwry  i Białorusi.

DROBNE OGŁOSZENIA
Cena za w y r a z  8 hal., najmniej 80 hal.

Cena za wiersz 50 hal., najmniej 3 wierszy iK 2.501. 
Ogłoszeni. poszukujących prace w rubry!":cli ..Nauka i w y­
chowanie", „Posady poszukiwane" i ..Zarobek — Służba" 

za w yraz 6 bal., najmniej 50 haL 
ZWRACA MY (JWAnp P T. osób. naecc-rptac-ycn "nU 
naszym adresem zgłoszenia i oferty „a ogłoszenia. zanoś 
trzone w znak adresowy (szytre). f e  nadawcy ogłoszeń 
sa zazwyczaj nieznani idmimslracii. Przestrzegamy orzed 
dołączaniem do takich listów Świadectw lub doKumeotów 
w oryginale. Zalecamy dołączanie iedonie odpisów.

Poleconych listów z ofertami nie orzyimołemy.
Ogłoszeń, przeznaczonych wyłącznie dla iedneł osoby. 

ogłaszającemu znane), nie nmjeśzgzam w _____ ________

NAUKA I W YCHOW ANIE.
W yucząm francuskiego prędko, tudzież udzielam  kon­

wersacji, Kształciłem się we brancji. Zgłoszenia do \dn  
Słowa uod „M aitre“.       a 1 2349

Nauki języka ro sy jr^ .ego  udziela b, słuchacz uniw er-
s; tetu O deskiem . ul, Wronowska 8, II p.___________a l21,58

W /uczam  języka rosyjskiego m etodą łatw ą W iado­
mość Jaoońska 3, nr. mieszkania 9. a 12353

MIESZKANIA I SKLEPY.
Kulka DardzA eleganckich w ygodnie um eblowanych

pokoi kawalersKich dla pań albo poważnych panów, oraz
2 pokoje z kuchnią i pokó] z kuchnią z m enam i i naczy­
niem kuchennem a .jo  bez w cichej kamienicy zaraz tanio 
do wynajęcia ul Klonowicza S, między godc. 3— 5 zadzwo­
nić bramie.  ____________________________ ę 12332

3 pokoje frontow e kom iort z p rzj należytościam i obok
parku. Stryjska 2( . _ ___________ ________ e 12342

A partam en t kaw alerski z calcu) utrzym aniem  jedne!
lub dwu osób. także tygodniowo. Ujejskiego 4, II p. 
____________ ______________ ________________  e12335

KUPNO 1 SPRZEDAŻ.
Z a r.ą d  kolei o g ła s z a ; od 28 st. st. (U  b. m.) ponie­

działek  rozpocznie się publiczna w ysprzedaż tow arów  
skonfiskował.., ch w m agazynach kolejowych stacji Lwów. 
Z głaszać si^ codzienni* od 10—i gouz., przedpołudniem  
w kancelarji m agazynu 111 ul. K opytkowa łl2328

Drzewu opałow e na sągi Zam ów ienia przyjm uje Jan
Maniszewski (księg. naucz.) Batoiego 12. 112348

ZAWIADOMIENIA ROŻNE.
P-acow nia sukien damsKica. kostium ów  angielskich

i IrancuskFh B'-. Kaoarni',. Małeckiego 2, parter. s12331
Bardzo ta n :o szyję i p rze rab i-m  I.ostjum y i sunnie.

laKże bieliznę damską i m ęską. K. T. Wronowska 10, ! p 
p_rzez jjanek.  _ _ _____  ‘i 12347,

P odan ia  do w ładz po rosyjsku wygotowuję T arnow ­
skiego 5, II p. sl2357

Parowa stolarnia Braci W czelak
u j e  Isufou/ie, u l . Ł y c z a k o w s k a  2 7 .

wykonuje wszelkie roboty stolarskie, przyjmuje wyko- 
lanic robót na maszynach, ma na sprzedaz znaczną 
ilość desek dobrze wysuszonych w różnej grubości 

we własnym tartaku 12346

D ozw olone przez een zu re  w o jenna .  —  N ak ładem  S półk i w y d a v  n ic /e j  „S łow o  Polsk ie"  we Lwom ic. — Z di u k a m i „S łow a  Bolslc. ‘ w e  L w o w ie  uL Z nnorow icza  ■*


